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W  D z id  w y b o ró w .

Dzień historyczny dla Krakowa nadszedł..- 
Pierwsze powszechne wybory- Walka na śmierć, 
i życie pomiędzy koalicyą stronnictw naroder 
wycb a socyalisttyczną międzynarodówką! Tern 
peratura roznamiętnienia wyborczego już wczo 
raj wieczorem doszła do zenitu. 0  godz. 11 wiecz. 
na Wesołej ruch niebywały o tej porze. Na ul. 
Lubicz na rogach poprzecznych ulic „stójki'4 
pajrtyjne przed, plakatanłi. Szynkti zapewnione 
po brzegi. Jutro przybytki te będą zamknięte, 
więc „towarzysze'4 i hyjeny wyborcze wzmacnia 
ją swe siły ma jutrzejszą kampanję. Z poza 
szyb szynkownianych rozlegają się toasty na 
cześć „Ignaca4'- Ulicą Lubicz przeciąga groma­
da mftodzieży akademickiej w pelerynach. Szyn 
kowniane toasty przygłusza gromki okrzyk:

— Niech żyje Petelenz, na latarnię z Daszyń­
skim!

Około jednego z domów „towarzysz'4 scliwy 
tał malca, zdzierającego afisz. Tarmosi go i 
szarpie. Chłopiec wyrywa się i płaczę. Przecho 
dnie ujmują się za dzieckiem. „Towarzysz'4 pie­
ni się ze złości.

— Nie puszczę go — woła, afisz kosztuje pie 
uiądze.

— Macie dosyć pruskich marek! — rozlega 
się głos z pierwszego piętra.

Kilku gapiów śmieje się, a , towarzysz14, 
skonfudowany. puszcza malca, który znika w 
ciemnościach nocy.

Dziś od rana wygląd miasta świąteczny. 
Sklepy pootwierane, ale na ulicach ruch niezwy 
kły. O g. 8 rano, na godzinę przed otwarc‘em 
biur wyborczych, po rogach ulic stoją grupy 
wyborców, dyskutując żywo. Na końcach mia 
sta krążą robotnicy odświętnie przybrani- „To­
warzysze4' wypuszczają ostatnie strzały agita­
cyjne. Wszędzie, na Rynku, na głównych i bo­
cznych ulicach kręcą się chłopcy z ruchomemi 
jrabibsmi, zalecającymi głosować na ,,jedynych 
obrońców ludu'4, tj. towarzyszów Daszyńskiego, 
Mai ka, Englischa itdi

Biura wyborcze okręgu śródmieścia otoczo 
ne wojskiem. Kordon żołnierzy z najeżonemi ha 
gnetami otacza puistty plac Franciszkański- Do
środka jeszcze nie puszczają, dokoła jednak gro 
madzą się coraz liczniejsze tłumy. W iększość in 
teligentów'4 panuje też spokój i cisza. Agitacji 
nie widać. Powiewają jedynie tablice 6ccyalisty 
czne, a przed lokalem wyborczym komitetu na 
rodowego rozdają ostatnie odezwy.

Przed biurem wyborezem Wesołej, gdzie ma 
rozegrać się kampanja pom&ędzy niedawnymi 
sojusznikami, trybunem Daszyńskim, a skoncen 
tjw an yjn  demokratą Petelenzem, ruch jeszcze

/większy,- Cżlęść ulicy przed strażnicą pożarną 
zamknięta dwoma kordonami wojska. Przed wej 
ściem do biura, poza kordonem, tłum wyborców 
czeka na wpuszczenie do środka. Na tle skrom­
nych ubiorów robotniczych odbijają się mundu 
ry kolejarzy. Na całą szerokość ulicy, poza łań­
cuchem żołnierzy gromadzą się tłumy cieka­
wych- Jeden a komisarzy ma przemowę do 
,,gapiów44, wzywając ich do rozejścia się. Nie 
wiele to jednak pomaga. Na plantach i na ulicy 
tłum wzrasta, a elokwencja komisarza wy wołu 
je niezadowolenie! z., konstytucji austryackiej.

— Okazuje się, robi ktoś uwagę, że rosyjska 
konstytucja jest lepszą, bo w Królestwie wybory 
odbyły się bez wojska.

Na rogu Starowiślnej, naprzeciwko poczty, 
w sklepie składu maszyn, lokal wyborczy towa 
rzyszów... świeci pustkami. Przed sklepem stoi 
tylko kilku „sztabowców'4 socyabstycznych w 
czerwonych krawatach. Naprzeciwko na „Psiej 
górce'4 przed lokalem narodowego komitetu kole 
jarzy rozdają odezwy, które chwytają skwapli- 
wrie wyborcy.

Prawdziwa walka wyborcza toczy się na Ka 
zimierzu, gdzie panuje ruch jak podczas sza­
basu. Wszędzie szwargot i hałas- Chaflatowi, 
pejsaci żydzi, ,»postępowcy44 w kurtkach, stoją 
grupami na chodnikach i ,,agitują“. Hyjeny 
wyborcze z zaperzonemi minami biegają od gru 
py do grupy, od lokalu wyborczego do lokalu i 
wydają ostatnie wskazówki. Wszy^tk!ie Idomy 
oblepione afiszami żydowskiemi Grossa i pol- 
skiemi Sarego. Środkiem ul. Krakowskiej dwóch 
starych żydówT niesie olbrzymią tablicę z napi­
sem: ,,Prawdziwym kandydatem żydów jest 
Chain Hilfsztein lekarz w Krakowie'4.

Przed biurem wyborezem w dawnym ratu­
szu niezliczony tłum żydowstwa. Wrzask i szwar 
got uje do opisania. Wrzeszczą i piszczą na 
wet młode kilkonastoletnie żydziaki i żydówki, 
które także cisną się dookoła kordonu wojsko­
wego. W lokalach wyborczych umiarkowanych 
żydów ścisk nie do opisania. IStraż obywatelska 
z biiałoniebieskimi odznakami wypycha „grze­
cznie44 zbyt hałaśliwych i natrętnych wyborców, 
a zwłaszcza cisnących się wszędzie małych ży- 
dziaków — za drzwi-

Jeszcze większy tłok i wrzask panuje 
przed biurem wyborezem Kazimierza w szkole 
barakowej na ul. Dietla. Roznamiętnione agi­
tacją żydowstwo nabrało takiej „odwagi44, że 
nie wiele sobie nawet robi z bagnetów wojsko 
wych i przeciska się poza kordon żołnierzy. Poli 
cjanci co chwila muszą zbyt „odważnych44 o- 
bywateh kazimierzowskich wypraszać z otoczo 
nego kordonem placyku. Tłum zbity masą za 
lega dokota biura wyborczego. W  lokalu wy­
borczym umiarkowanych żydów naprzeciwko 
baraku istna bóżnica! Tam już bez żadnej cere

monji wyrzucają zbyt hałaśliwych zwolenników 
za drzwi! Na ulicy agitacja w całej pełni. Żydzi 
agitują nawet wśród nielicznych w tłumie żydo 
wstwa chrześcijan.

— WV, na kogo głosujecie — pyta jakiś 
„postępowy'4 żyd chrześcijańskiego robotnika — 
na Sarego, czy na Grossa?

— Na żadnego, oba, psia jucha, żydy! odpo 
wiada bez wahania polski wyborca Kazimierza.

---------- OOO0OOO---------

KRON IKA.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN

Kraków, 17 maja.

1— Wycieczka, śląskich abstynentów  do Kra 
kowa. Ogłosiliśmy już program pierwszego -dnia 
wycieczki 19 hm- W poniedziałek 20 bm. o 5 i 
pół rano uczestnicy wysłuchają podczas nabożeń 
stwa w kościele 00- Reformatów kazania ks. Ja 
nickiego, poczeni wspólna fotografia w parku 
dr. Jordana o 7 rano. Przedpołudniem zwiedze 
nie miasta, popołudniu część przyłączy się do 
wycieczki T. S. L. do Bielan, część uda, się na 
kopiec Kościuszki, gdzie przemówi do uczestni 
ków p. Turowski.

— Teatr ludowy wystawia w sobotę 18 
maja, po raz pierwszy w esołą farsę M. Berto- 
na, która na wszystkich Scenach cieszyła się 
ogromnem powodzeniem pt. „Prima Bellerina'4 
czyli „Telefon bankiera44. W akcie drogim ta­
niec hiszpański „bolero44. Główne role grają 
pp. Olska i Pilarski. Na święta wznowione zo­
staną pełne humoru a zawsze cieszące się po 
wodzeniem wodewile ze śpiewami w nowej 
obsadzie ról „Na Grzegórzkach'4 Królowa przed 
m ieścia'4 i „Robert i Bertrand'*. W niedzielę 
pop. „Tamtenj^MaskoJffa.

— Przebieg wyborów w pełne spokojny, głó­
wnie dzięki dnbrze przeprowadzonym środkom  
ostrożności. W myśl ustawy, zakreślił prezy­
dent przed każdym lokalem wyborczym strefę 
neutralną, która była otoczoną kordonem  
wojskowym. Na tej przestrzeni wzbroniono 
wszelkiej agitacji. Wszędzie pełnili służbę ko­
misarze policyjni przy pomocy ajentów podczas 
gdy konni policjanci patrolowali po ulicach. 
W lokalach wyborczych panował przedpołu­
dniem wielki natłok, a niektórzy wyborcy mu 
sieli godzinami oczekiwać na swoją kolej. Stąd 
pochodziły ogólne narzekania na zbyt szczupłą 
liczbę sekcji. W reszcie na W esołej gdzie w 
dwóch sekcjach musiało głosować około 2500 
wyborców, spełnienie obowiązków obywatel­
skich było bardżo utrudnione.

Najhałaśliwiej odbyły się wybory na Kazi­
mierzu, gdzie rozlegały się ciągłe wrzaski ioz- 
gorączkowanych żydów. Kahał rozwinął szalo­
ną agitację na rzecz p. Sarego, „konserwaty­
wnych44 żydów zwożono doróżkami z najodle­
glejszych zaułków Kazimieiza. Podobno nawet 
kahalni prorocy mieli straszną Idątwę na wszy-



stkich żydów którzyby głosowali na dra. Gro­
sa . . . .

Agitacja socjalistyczna nie była zbyt gło­
śna, ale bardzo iatenzywna Komitety socja 
listyczne miały w swojem posiadaniu tysiące 
legitymacji wyborczych, i dostarczały wybor­
ców "do głosowania grupami pod ścisłą kon­
trolą.

Komitety narodowe pracowały również 
bardzo gorliwie, zwłaszcza na W esiłej iw o r ó d  
mieścin.

WYBORY W  KRAKOWIE. Dotychczas do 
godziny o min. 45; oddało swe głosy 80- proc*, 
uprawnionych do głosowania. Wskutek silnego 
napływu wyborców przesunięto z polecenia pre 
zydentai;' miasta -termin oddawanjaj grosów) po 
godz. 6 min. 30.

Teatr ludowy.
Repertuar świąteczny.

Sobota dn. 18 maja.
Prima Ballerina. 

farsa w 3 aktach Ber tona.
Niedziela dn. 19 maja.

Tamten, 
sztuka Maskoffa 

O godz. 8 wieczór 
Na Grzegórzkach 

sztuka ze śpiewami Dominika.
Poniedziałek 20 maja 

Robert i Bertrand 
czyli 

Dwaj złodzieje 
wodewil w 3 akt. Nestroya.

PROGNOZA. Przeważnie pochmurno, miej­
scami op. dy, mierne wiatry, chłodno.

T e l e g r a m y .
WYBORY W  GALICYI.

Bochnia. (Ul, wł.) W tfrfgi Ififik 
solne padło na Hs> JtojałowsHUgo głosów 231 
na Hs. BatHl (nar- im-) 0 5, dra Górskiego 
79, na Biwbstibaawa 3 głosy.

*  *  *

Biała. W OsUHu głosowało 38* wy* 
bortów. Jta HramarczyHa padło 30* gł. na t|s. 
KannsiaHa *2, na Jana Xnbii(a (lad > 36. Ba­
szta rosłrzotona.

*  *  ♦

SZCZAWNICA, (teł. wł.) Na p. Jaworskie 
go (nd.) głosowało 372, na Skarszewskiego (k.) 
300, Kostkiewicza 04. Danielaka 1, Piętkę 1.

Szczawnica*, (tel. wł.) Głosowało w Szcza­
wnicy 397 wyborców. Otrzymali: Danielak 142 
sm ichówski (lud.) 123, Żuk Skarszewski (kons.) 
86, Kostkiewiez (od.) 28, ks. Rzeszódko (centr.) 
16, Pi-tk- (centr.) 2 głosy.

* * ' *
OKRĘjG 19*

W miastach YYieliczka, Bochnia, Podgórze 
według 'dotychczasowego rezultatu wybrany zo 
stanie Eks. Korytowski. W Podgórzu otrzymał 
Korytowski 1422, Bobrowski (soc.) 1419; Bo­
chnia Korytowski 1300; Bobrowski 100; Wieli­
czka: Korytowski 1000 Bobrowski 70.

*  *  *

OKRĘG 40 (wiejski.)
Według nadchodzących dotychczas obliczeń 

zdaje się iż wybranym zostanie ludowiec Woj 
cik. Klemensiewicz (soc.) i radca Bujak przyjdą 
do ściślejszego głosowania.

WYBORY WE LWOWIE.
LWÓW. W okręgu wyborczym Nr. II. w 

lokalu głosowania m ieszczącym  się w komi- 
sarjacie dzielnicowym przy ul. Krasickich, w 
sali drugiej z powodu niestawienia się w kom­
plecie członków komisyi wyborczej, wybranych 
przez Radę miejską w oznaczonym czasie ob* 
jął funkeye komisyi, komisarz wyborczy radca 
namiestnictwa hr. Loebl. Około godziny O/4 z 
powodu niepokoju na sali, komisarz wyborczy 
przerwa! głosowanie i odroczył dalszy ciąg do 
jutra.   ̂ -

WYBORY W DALMACYł.
WIEDEŃ. Ostateczny wynik wyborów w 

Daimacyi jest następujący: wybrano 8 posłów, 
3 wybory śe s łe .
Z wybranych 5 należy do partji chorwackiej, 
1 do partji prawej, 2 Serbów.

Do ubrań przypięte były kartki z napi­
sem: „Bandyci".

WŁOSI PRZECIW SOGYALISTOM.
TRYEST. „Piccolo" donosi, że kierownic­

two partyi włosko-liberalnej uchwaliło przy 
wyborach ściślelszych w Tryeście wstrzymać 
się cd głosowania i nie głosować na socyali- 
stów.

 o-----

SPRAWA DZIENNIKARZA SZLECHTERA.
BUDAPESZT. Dziennikarz Schechter ot- \ 

rzymał pozwolenie pozostania na W ęgrzech j 
do d. 31 bm. ze względu na to, źe małżonka i 
jego jest niebezpiecznie chora.

ZBRODNICZY NAPAD NA STUDETÓW )
WARSZAWA. Wczoraj jakieś nieznane ; 

indywidua, dokonały tu tajemniczego mordu, \ 
którego ofiarą padło kilkunastu ludzi. Na kil- ) 
ka miriut przed godz. 2 popoł. w chw li, gdy 
po wykładach wyszła z instytutu weterynaryj- ;• 
nego, na przedmieściu Kamionek, nieliczna gro­
madka studentów, oczekując na pociąg tu le j­
ki wawerskiej, z wału sąsiedniego zeszło kil­
kunastu nieznanych ludzi, którzy, dobywszy 
rewolwerów, wzięli w ogień krzyżowy studen­
tów.

Na miejscu padło na bruk trzech studen­
tów. reszta uciekła do wnętrza gmachu. Za u- 
ciekając>mi strzelano w dalszym ciągu, a po­
nieważ w tej chwili poc*ąg nadszedł od stro­
ny Grochowa, ru; h zaś na ulicy w sąsiedzt­
wie instytutu był wielki, przeto oprócz sluden 
tów zraniono kilka innych osób.

Trzech studentów ciężko poranionych p/ze 
chodnie wsadzili do wagonów przybyłego na 
przystanek pociągu, który odwiózł ich do sta 
cji Most. Pociąg nie odraza mógł ruszyć, po­
nieważ prowadzący go maszynista, oraz palacz 
byli pora nieci kulami w nogi, w chwili gdy 
strzelano do uciekających studentów- Oprócz 
tego podniesiono z bruku ciężko zranionego 
w piersi dorożkarza. Z podróżnych jakiś sta- | 
ruszek zraniony zost.il kulą w rękę. Z pośród 
studentów, którzy zdołali dobiodz do gmachu j 
instytutu dwóch zostało ciężko ranionych.

ZABÓJSTWA W ŁODZI.
ŁÓDŹ. Wczoraj o godzinie 9-cj ziarna 

! na rogu ul. Zagajnik owej zabito dwóch mło- 
: dych mężczyzn: 19-letniego Szymona Neu- 
l nv rka i 17-letniego Szymona. Waimana.

^  RUCH REWOLUCYJNY W ROSIi.
WŁADYKAUKAZ. Na bulwarze zabito 

urzędnika do szczególnych zleceń przy jene- 
rał-gubernatorze, Mamacewa. Zabójca uciekł 
zraniwszy ścigającego go oficera Pejczewskie- 
go.

TAMBOW. Wczoraj na rynku zraniono 
śmiertelnie w krzyż starszego dozorcę wię­
zi cnnege Kujdenlę. Tłum schwycił strzelają­
cego 1 straszliwie go pobił. Jest to w łościa­
nin, lat 31, klóry oświadczył, że spełnił wy­
rok socjalnych rewolucjonistów.

MROZY I ŚNIEGÓW MAJU.
PETERSBURG- Z W ołcgdy donoszą, że 

przy dwustopniowym mrozie spadł tam śnieg 
wysoko pokrywający ziemię. W Jarosławiu 
rónież spadł śnieg głęboki.

OLBRZYMIA DEFRAUDACJA.
PARYŻ. W Nantes uwięziono trzech dy­

rektorów założonego niedawno banku, z po­
wodu sprzeniewierzeń dochodzących 3milionów  
franków.

FRANCJA W MAROKKU.
P a r y ż .  Na wczorajszej Radzie gabineto­

wej Pichon doniósł, że otrzymał telegram od 
posła franenskiego w Marokku z zawiadomie­
niem iż dostał wiadomość, jakoby sułtan zgo­
dził się na żądania Francyi z powodu zamor­
dowania Moehampa.

GROŹBA BEZROBOCIA 
KOLEJOWEGO W  ANGLII.

LONDYN. d przewodnictwem sekreta­
rza pracy odbyła się narada dyrektorów To­
warzystw kolejowych w sprawie grożącego 
bezrobocia kolejowego. Narada ta nie dopro­
wadziła do porozumienia, wubec czego można 
spodziewać się wybuchu b -zr-.b >cia kolejowe 
go w poniedziałek.

-'— O------ -
SALZBURG. Zmarł tutaj ks. Karol Ho- 

henlohe Langenburg.
——o-----

Wybory w KwHowic:
W SCHcyi l-szej pr. Staniszewski 

otrzymał na 840 głosujących 
530.
Gł sów dr. Marek 303, 1 kartka biała. Z po­
wodu usiłowań fałszerstwa aresztowano 3 wy­
borców.

Ogółom we ws/Ą stkich sekcyach otrzy­
mał Dr. Staniszewski 70 proc,. Dr. Ma rei# 30 
proc. głosów.

NADESŁANE.

i* tii*? i j R ffk i 05
i i  '■ m l .  JBtfi i lyowym f.

■E lin WEBK.k

mleczarnie bełnie
„E. Dobrzyńskiej"

„ w  ParK o  D ra Jo iłana i na P lan tach " (obo l; biskupiego p a ła c u ) » J u z  o t w a r t e ^ .

Wydawca i redaktor odpowiedzialny Dr. Antoni Beanpre. W drukarni „Głosu Narodu" pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.


